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"Biućhetyn Kowieński” H r .842. / ”W5.1bi”/ .  Dnia 1 1 . IV. 1333 r .  S t r . l .

I .  ZAGADRIEHIA POLITYKI ZAGRaHJCZHEJ.

«L i  e  t  u .v  o s Ż i  n i  o s” o z w i ą z k u  b a ł t y c k i m ,  
”Lietuvos Ż in io s” Hr.80 z 7 .1? .1953 r .  A r t . p . t . ”Dwa kierunki” .S tr e sz ­
czenie:

Wśród, ekonomistów l i t e / s k i c h  d a ją  s i ę  obecnie  ^zauważyć dwa 
k ie ru n k i  odnośnie sprany związku b a ł ty c k ie g o .  Część ekonomistów wy­
powiada s i ę  za związkiem bał tyck im  i  uważa ś c i ś l e j s z e  s to sunk i  z 
Niemcami za n iepożądanej  druga zaś część  p rzec iw nie  wypowiada s ię  
przeciwko związkowi bałtyckiemu i  za ś c i s łe m i  stosunkami z Riencami.

Sprawa samodzie lności  Litwy i  p r z y s z ło ś c i  narodu l i t e  rskiego 
powinna s i ę  p rzyczyniać  do wyraźnego uświadomienia sobie  n ie b e z p ie ­
czeństwa, by móc n a s tę p n ie  kroczyć w określonym k ie runku .  Pod tym 
względem s p l a t a j ą  s i ę  i n t e r e s y  ekonom iczne,^poli tyczne  i  k u l t u r a l n e .
Im p rędze j  to  Litwa zrozumie, tem mniej mieć będz ie  p rz y k ro śc i .

”L i e t . Ż i n i o s ” H r .81 z 8 . IV. 1935 r .  A r t . p . t . ”0'd ta k  do n i e ” . 
S treszczen ie^

GdTr przed k i lk u  tygodniami wysunięto w Skandynawji myśl zorga­
nizowania państw b a ł ty c k i c h  w ce lach  wspólnej obrony, śdziv/il i_ s i ę  
c i ,  k tó r z y  z n a l i  t r ad y cy jn y  indeferentyzm szwedzki pod tym^ względem. 
Tem można tłumaczyć poczęśc i  niezwykle żywe echa, j a k i e  s i ę  p r z e j a ­
wiły  zarówno w. p r a s i e  b a ł t y c k i e j ,  jak  i  w enunc jac jach  p rzeds taw i­
c i e l i  urzędowych.

Wystąpienie Lindhdgena n a leży  zrozumieć, jako krok przygoto­
wawczy w kierunku doponożenia p o l i t y c e  szwedzkiej do w yjaśn ien ia  
s tanowiska państw b a ł ty c k i c h  w ob l iczu  nowych czynników p o l i t y k i  mię­
dzynarodowej. Jak  zareagowały za in te resowane k r a je  na wniosek o związ­
ku’ państw ba ł tyck ich?  Jak  można było oczekiwać, urzędowi p o l i t y c y  
n ie  ś p i o s z k i i  z wypowiedzeniem siewa”n i e ” • Z re sz tą  nawet n i e o l i c j a l -  
na p ra s a  n i e  mówiła”n i e " ,  a ty lko  ”być może” . Urzędowe s f e ry  w Łot­
wie’ !  E s t o n j i  w yraz i ły  pogląd, że pro j ekt_ Lindhagena w ̂ obecnych wa­
runkach niemożliwy j e s t  do wykonania w c a ł e j  r o z c i ą g ło ś c i  ze^wzglę­
du na s to su n k i  w o lsko- l i tew sk ie  , Możliwy j e s t  n a to m ia s t  w_ śc i ś le j s z e m  
znaczeniu ,  a mianowicie w o d n ie s ien iu  do t r z e c h  państw b a ł ty c k ic h .

Co s i e  ty czy  Litwy, p o l i t y k a  j e j ,  j e ż e l i  chodzi o s c i s l e j s z ą  
współpracę państw b a ł ty c k ic h ,  j e s t  n iem nie j  t r ad y c y jn a ,  n iż  p o l i ty k a  
szwedzka. Koncepcja współpracy-państw b a ł ty c k i c h  wysunięta z o s t a ł a  
już 50 l a t  temu przez  d r .Ś z l iu p a s a .  Potem koncepcja ta^b y ła  porusza­
na za czasów sejmowych. Słynna k la u z u la  b a ł ty c k a  zrealizowana zo s ta ­
ł a  stosunkowo niedawno. P ra sa  urzędowa w r a ż a ł a  s i ę  prżytem w sposob 
niedwuznaczny, ze k la u z u la  t a  stanowi pierwszy rea ln y  krok na droczę
r e a l i z a c j i  i d e i  związku b a ł ty c k ieg o .  ,

I n . słowy koncepcja  związku t r z e c h  państw b a ł ty c k ic h  była^na 
L i tw ie  przez  w szys tk ie  r ządy ,za  wyjątkiem rządu Voldemarasa, witana 
z sympatją ,  W c z a s ie  zaś ,  gdy m in is t ram i  Spraw Z agr . b y l i  a r .P u ry c ­
k i  s i" d r .Z a u n iu s ,  -poczyniono w kierunku  r e a l i z a c j i  t e j  i d e i  k rok i  
konkre tne .  Hikonu te ż  na myśl dotychczas n i e  przycnodzi^o, ze r e a l i ­
zac ja  i d e i  związku państw b a ł ty c k ic h  j e s t  równoznaczna z wyrzecze­
niem s i ę  Wilna. Wynalazek ten  pochodzi z czasów najnowszych. Prawo 
do p a ten tu  nań po s iad a  'jedyni® red ak to r  nL i e t ,Aidasa! rnub tez  c i ,  w 
k tó rych  .imieniu on przemawia.

”L i e t . Ż i n i o s ” H r .81 z 8 . IV .1933 r .  A r t . p . t . ”Kto s t r a c i ł  równo­
wagę?” S t r e s z c z e n ie :

”L ie t .A id a s ,  
n ie  związku ba ł tyc '  
nowagę. Twl o r d s enie

s t  p 
o 1 1 1 ...

ł l c z ł  t o l e s z L e f S y  L L a l h e l k e  j  icU  z i l t f n  a i a ł a  sto-
sunki swe z Niemcami i  Sowietami nad /erężyc.  Idąc po in s j ^  a ig  m 
t a c j i  ”L ie t .  Aidasa” , Litwa musiałaby juz  zepsuć swe s tosunki z -o 
wietami, gdy t e  o s t a t n i e  za a r i w pak t  o n i e a g r e s j i  z Poiską.





"Biuletyn Kowieński" Hr.842. /"7ilM"/. Dnia 11.IV.1933,r. Str.2.

»M e m s l  e r  D a m p f b ó o  t»;o> s t a n o w i s k u  L i t w y  
o d n o ś n i e  k o n c e p c j i  z w i ą.. z k u  b a ł t y c k i e -  
g o ."Memęler Dampfboot" Nr.85 z 9.IV-. 1933 r.Art.p.t."Litwa a p^ooa-
r* Vł *1 S K' —»■» V. 1/ 4-  ̂ I . i ^ J.

_ związku z budową przez Hitlera nowych Niemiec, niektórzy po­
litycy wschodni wydają przepojone nienawiścią okrzyki i bawią się'w 
przepowiednie Kas sandry, żądając przegrupowania sił w Europie Wschod­
niej. Typowym politykiem tego rodzaju jest były łotewski minister 
Spraw Zagr. socjaldemokrata Gielens. Przepowiednie jero bardzo przy­
pominaj ą przepowiednie wróżki Laili. Cielens przepowiada mianowicie 
wojnę między Polską a Niemcami i to w najbliższych dwóch latach, Gie­
lens zastanawia się wobec tego, ezyby dla Polski nie było lepiej 
rozpocząć wjnę obecnie. Wreszcie Cielens radzi Litwie wejście do blo­
ku bałtyckiego, a wiec do obozu polskiego, gdyż inaczej Państwo Li­
tewskie przestanie istnieć.

Inni politycy łotewscy sekundują p.Cielensowi, chociaż w oględ­
niejszej formie. Wiadomą jest również rzeczą, iż rząd litewski odma­
wia swego udziału w bloku bałtyckim, zanim kwestja wileńska nie zo­
stanie rozwiązana w przechylnym dla Litwy duchu.

_Stanowisku litewskiemu można jedynie przytaknąć. 0 ile bowiem 
nie widać korzyści, któreby Litwa odniosła przez wstąpienie w skład 
związku bałtyckiego, o tyle szkody są widoczne już teraz. Blok bał­
tycki byłby uzależniony w wysokim stopniu od Polski, gd^by nawet ta 
ostatnia do bloku nie należała. Blok taki żywiłby cele antyniendeckie* 
Rosja również nie zapatruje się na blok przyjaźnie. Wejście Litwy >7 
skład^bloku pociągnęłoby za sobą ujemne dla Litwy skutki gospodarcze. 
Jak wiadomo, Niemcy są wciąż jeszcze głównym odbiorcą Litwy. Odbior­
cą takim będą również w przyszłości, zwłaszcza, o ile wzmocnią się 
politycznie i gospodarczo. Podobnież korzyści materialne, jakie od­
nosi Kłajpeda wskutek stosunków z Rosją, nie dadzą się nawet porów­
nać z^minimainend korzyściami, jakieby miała Litwa jako członek blo­
ku bałtyckiego. Już dzisiaj łotewska polityka gospodarcza paraliżowa­
ła eksport litewski do Łotwy. Litwa nie da się więc skusić na propo­
zycję unji celnej, propagowaną przez prof.Kalninsza w "Jaunakas Zi­
nas" .

Łotwa musiałaby okazać czynami swą przyjaźń dla Litwy. Wobec 
łotewskiego stanowiska w sprawie tranzytu polsko-litewskiego, jaka 
niedawno była^rozpatrywana przez Trybunał Haski i wobec lekceważenia 
świętych dążeń narodowych Litwy odnosi się wyraźne wrażenie, że Lit­
wa uważana jest za potrzebną dla osłony Łotwy i Estonji lecz jedno­
cześnie za czvnnik ̂ drugorzędny. Blok bałtycki bez poprzedniego rozwrią- 
zania k ;estji wileńskiej byłby rówmoznaczny ze zrzeczeniem się żąda­nia ^  ~~ in— ~1~‘-—       ~--
Łot\ 
proi _

nie ochłodłyby stosunki Litwy z Niemcami i Rosją. Automatycznie na­
stąpiłoby zbliżenie Litwy z Polską. Wszystko to świadczy, że Litwa 
z chwilą wstąpienia do bloku bałtyckiego, pogrzebałaby nietylko swe 
pretensje do Wilna lecz również swą niezawisłość polityczną i swobo­
dę ̂ decyzyj. Złamanoby wtedy kręgosłup rozwojowi narodowemu Litwy, 
któremu żądanie Wilna daje rozpęd.

Naturalnie Polska do tego dąży. Propaganda bloku bałtyckiego 
płynie głównie z Polski. Wzmożenie tej propagandy dało się zauważyć 
Szczególnie silnie po mianowaniu nowego posła polskiego w Rydze - 
Beczkowicza. Propaganda ta znajduje podatny grunt w niektórych sfe­
rach łote ’skich, głównie socjaldemokratycznych nastrojonych antynie- 
raiecko. Najbardziej godną ubolewania jest rzeczą, że ten polski atak 
na wolność Litwy w samej Litwie znalazł poparcie w kołach opozycyj­
nych, które dążą do stawiania trudności rządowi.

Gd?/- łote -sklFifLf)ruje pod adresem Lit?/y naiwne pytanie irco zna- 
zcy jedno miasto w porównaniu z blokiem bałtyckim?" mogłaby Litwa 
na to odpowiedzieć - wszystko. Walka bowiem o odzyskanie Wilna wiąże 
się ściśle z polityką, które gwarantuje Litwie niezawisłość i samo­
dzielność. Tymczasem Litwa, jako członek bloku bałtyckiego byłaby je­
dynie pionkiem Warszawy i Rygi.




